Na ogół rzadko rozmyślamy o szczęściu życia wiecznego i o oczekiwaniu na Oblubieńca. Królestwo Boże nieczęsto pojawia się w naszych rozmowach, oczekiwaniach i pragnieniach. Czy to oznacza, że nasze lampy już zgasły? A przecież życie wieczne i związane z nim szczęście są nie mniej realne niż nasza codzienność. „Ani oko nie widziało, ani ucho nie słyszało, ani serce nie zdołało pojąć, jak wielkie rzeczy przygotował Bóg tym, którzy Go miłują”. Nam zaś objawił to Bóg przez Ducha. Nie pozwólmy zatem, aby płomień naszej wiary przygasiły ułuda bogactwa i troski tego świata. Z czystym sercem i żywą wiarą wyczekujmy naszego Oblubieńca – Jezusa Chrystusa.
